
Sprawozdanie z wyjazdu w Alpy 

Termin: 2 lipca – 20 lipca 

Rejon: Chamonix 

Uczestnicy: Aleksandra Korcz i Maksymilian Parys 

Wyjazd rozpoczęliśmy 2 lipca, zgodnie z planem. 

3 lipca po dotarciu w Alpy wjeżdżamy kolejką w rejon Kapucyna i w ramach aklimatyzacji 

robimy 2 drogi 

: 4 lipca Bonatti-Tabou 6b+ os na Chardonell du tacul ok 200m (dość trudne w swojej 

wycenie)  





 
 

  



  



 
  



 
  



 
 
 
  



 
 

 
  



 
  





Następnie po jednodniowym reście wymuszonym zatruciem się wodą na lodowcu 

odkładamy masz cel główny na później i robimy zdecydowanie łatwiejszą kombinacje 

dróg Szwajcarskiej i Osole mio 6b Os 500m na Grand Capucin. 

Po tej wspinaczce postanawiamy zjechać na dół ze względu na zatrucie. 

Po wypoczęciu chcąc wykorzystac pozostałe kilka dni ładnej pogody wjeżdżamy kolejką 

na Plan gdzie pokonujemy drogę mailon manquant na Aguil du Paigne 7b 480 m w stylu 

2-go, prognozowane załamanie pogody zmusza nas do zjazdu na dół. 

Przez kolejne dni dalsza górska działalność wspinaczkowa była niemożliwa więc 

wspinaliśmy się w skałkach w okolicy Chamonix oraz Ceuse pokonując drogi do stopnia 

7b+ os. 

Pod koniec wyjazdu ze względu na niedyspozycje mojej partnerki wraz z Kolegą 

Mateuszem Czerwienko wjeżdżam kolejką na Aguil du midi chcąc zdobyć aklimatyzację 

przed moją wyprawą do Kirgistanu jednak temperatura-3 oraz silny wiatr dochodzący do 

60km/h skutecznie zmusza nas po kilku godzinach do zjazdu na Plan du midi gdzie 

możemy wspiąć się w akceptowalnych warunkach na drogę 
 

 
Le Ticket, le Carre, le Rond et la Lune, Aiguille du Peigne 6c niestety w stylu 2-go po 

moim pechowym locie na stosunkowo łatwym wyciągu, resztę drogi pokonujemy os. 

 

 
Pomimo nie do końca sprzyjającej pogody wyjazd należy uznać za udany. W pierwszej 

części zrealizowaliśmy dostosowane do warunków i możliwości zespołu cele 

wspinaczkowe, zdobywając cenne doświadczenie w działalności alpejskiej. Wyjazd 

przebiegł bez wypadków i problemów organizacyjnych. 

Dziękujemy za wsparcie naszego wyjazdu. 

Z taternickim pozdrowieniem Maksymilian Parys i Aleksandra Korcz 

 


